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Rolnictwo polskie od szeregu 
Jat jest w bardzo cięzkin? położe­
niu, Ostatni urodzaj i związany z 
nim problem cen przypomniał 
znowu o nędzy polskiego rolnika.

vJ n ę d z y  r o l n i k a  p o l s k i e g o  m ó ­
w io n o  b a r d z o  w i e l e .  W y m y ś la n o  
c a ł y  s z e r e g  r e c e n t ,  k t ó r e  m i a ł y  
z a r a d z i ć  z ł u .  W s z y s t k i e  t e  l e k a r ­
s t w a  o r z y p o m i n a ł y  j e d n a k  z a s t o ­
s o w a n i e  r u m i a n k u  c h o r e m u  n a  j 
g r u ź l i c ę .

A  t y m c z a s e m  p r o b l e m  r o l n i c ­
z a ,  t o  p r o b l e m  p o p r a w y  g o s p o ­
d a r c z e j  w  P o l s c e  w  o g ó le .  A  t y m  
c z a s e m  p r o b l e m  w s i  t o  s p r a w a  
u p o r z ą d k o w a n i a  s t o s u n k ó w  w  
P o l s c e  w  o g ó le .
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W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w  s f e r a c h  
r o l n i c z y c h  z a c z ę ł y  s i ę  r o d z ić ,  n o ­
w e  m y ś l i  n a  t e m a t  u r e g u l o w a n i a  
s t o s u n k ó w  w  r o l n i c t w i e .  I c h  c e ­
c h ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  b y ło  t o ,  j 
ż e  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  - w y z w o li-  j 
*y s i ę  o n e  z  k l a s o w o  z i e m i a ń s k i e  j 
so  t * a ] r t o \ v a n i a  s p r a w y .  D o t y c h  
c z a s  b o w i e m  z i e m i a ń s k a  m a r k a
z a w s z e  p r z e s z k a d z a ł a  p c h n i ę c i u  
s p i f  w y  r o l n i c t w a  n a  w ł a ś c i w e  to  

r y .  W  z w ią z K u  z  t y m i  d ą ż e n i a m i ,  
w  o s t a t n i m  n u m e r z e  „ Ż y c i a  r o 1- 
n i c z e g  u k a z a ł  t i ę  n i e z w y k l e  in  
t e r e s u j ą c y  a r t y k u ł  p. Z y g m u n t a  J 
R u s i n k a  p .  t ,  „ K lu c z o w a  p o z y ­
c j a " .  i

A i e  p r z e a  t y m  p a r ę  s ł ó w  o  s a ­
m y m  a u t o r z e  a r t y k u ł u  P .  Z y g ­
m u n t  R u s i n e k ,  b y ł y  p o s e ł  w  l a ­
t a c h  1 9 2 2  —  1 9 2 3  i  b y ł y  s e k r e ­
t a r z  g e n e r a l n y  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  „ P i a s t "  j e s t  w y b i t n y m  
z n a w c ą  p r o b l e m ó w  r o l n y c h .  I 
d z i ś  p o s i a d a  o n  r o z l e g ł e  s t o s u n k i  
■w s f e r a c h  p u l i t y c z n y c h  i g o s p o ­
d a r c z y c h .

Z APOT RZEBO W ANIE 
¥  y n r s o K O ś c i  

3  MILkARDÓW Z Ł
W  o s t a t n i m  s w y m  a r t y k u l e  p .  

R u s i n e k  s t w i e r d z a
Urbanizacja Poiski może m - 

stąpić jedynie w tedy, gdy wi®* 
zacznie spożywać; a rezerwa spo 
życia wsi jest na szc-ęscie o- 
gremna.
Według badan przeprowadzo­
nych przez Naukowy Instytut 
Rolniczy w Tuławach w y dętki 
rolników dzielą się na trzy, gru­
py, a mianowicie: warsztatowe,
na kuchnię i na spożycie rodzin­
ne. Z tych trzech grup przyjmij- 
ny do rozważania tylk* wydat­
ki, które w pływają na uobro in-

w s z c z ę c i e  w i e l k i e j  a k c j i ,  z i n i e i z a  
j ą c e j  d o  u r e g u l o w a n i a  z a g a d n i e ­
n i a  r o l n i c t w a  w  P o l s c e .  P .  R u s i ­
n e k  p i s z e :

Pamiętamy wysiłeK związana 
z budową Gdyni, doceniamy 
wszyscy j e j  obecne i potencjo- 
nalnt znaczenie szczycimy się 
nią, słusznie upatrując we włas­
nym iłorcie tak szybko powsta­
łym dowód energii i siły całego 
Narodu.

Jesteśmy świadkami rozbudo 
wy Centralnego Okręgu P ra  - 
myślowego, przy noszącego nie­
wątpliwie szereg doraźnych ko­
rzyści, ale przede wszystkim 
5łm arzająceyo solidne podstawy 
dla naszej narodowej siły, dla 
obrony kraju, dla energii Pnńst- 

' wa.
Obydwa te wielkie wy_zyny 

posiadają olbrzymią wartość, ale 
trzeba stwierdzić, że rola ich 
jest raczej statyczna niż dynami 
czna. Dlatego słuszną jest Tze- 
czą, aby przystąpić do pobudze­
nia g  spodarczej dynamo - ma­
szyny, która swego ruchu, swej 
sil, udzieli wszelkim kołoir i 
kółKora ne rod owęgo ru .h an iz- 
n u  "„spodarc^ego. Sądzimy że 
po e atorytatj n.j’ ch w , wodach 
pana Wicepremier polityka go­
spodarcza **anstwa została zrpeł 
me wj raźnie zdefiniowana, dro­
ga wytknięta, a odwrót z * niej 
zamknięty. Odwrót Dyłby poraź • 
ką osób, a klęską gospodarstwa 
narodowego. Toteż tak jak ostat­
ni rok stal pod znakiem C. O. 
P. (Centralny Okrąg Przemyśle 
wy), tak najbliższy rok powidle n 
stanąć pod znakiem P A. R. 
(Powszechna Akcja Rolnicza).

N I E M A  A T M O S F E R Y

J a k  w y n i k a  z p o w y ż s z e g o  u s t ę  i 
p u ,  p .  R u s i n e k  t u  n i e w ą t p l i w i e  j 
p r z e m a w i a  w  i m i e n i u  p e w n y c h  
s f e r  r o l n i c z y c h .  M a  n a d z i e j ę ,  ż e  ; 
w y k o n a w c ą  P .  A . R . s t a n i e  s i ę  
w i c e p r e m i e r  K w i a t k u w s k i .  O  i l e  ' 
u w a z e m y ,  ż e  k o n i e c z n o ś ć  P .  A . 
R . j e s t  w  t e j  c h w i l i  n i e w ą t p l i w a ,  J 
ż e  t y l k o  d r o g ą  t a k i e j  a k c j i  m o ż e ­

m y  w k r o c z y ć  n a  l e p s z ą  d r o g ę ,  o  
t y l e  m a m y  w ą t p l i w o ś c i ,  c z y  n a ­
d z i e j e  z w i ą z a n e  a  o s o b ą  p .  w i c e ­
p r e m i e r a  d a d z ą  o w o c e .

N i e  c h c e m y  w  t e j  c h w i l i  o c e ­
n i a ć  o s o b y  s a m e g o  p .  w i c e p r e ­
m i e r a .  U w a ż a m y  j e d n a k ,  ż e  n a  to , 
b y  P .  A  R .  d a ł a  r e z u l t a t y ,  t r z e ­
b a  b a r d z o  g ł ę b o k i c h  z m i a n  p o l i ­
t y c z n y c h .  N i e  w y o b r a ż a m y  s o u i e ,  
ż e b y  t a k  w i e l k a  i t a k  g ł ę b o k o  s i ę ­
g a j ą c a  w  ż y c i e  P o i s k i  a k c j a  m c  
g ł a  b y ć  d o k o n a n a  w  d z i s i e j s z e j  
a t m o s f e r z e .

W  k a ż d y m  r a z i e ,  j e ś l i  t a  a k c j a  
; n i e  d a  z a s a d n i c z y c h  r e z u l t a t ó w ,  
b ę d z i e m v  b a r d z o  r a d z i ,  j e ś l i  c h o ć  
c o k o l w i e k  p o p r a w i  s y t u a c j ę  n a  
w s i .  U w a ż a m y  b o w ie m ,  ż e  z u p e ł ­
n i e  n i e z a l e ż n i e  o d  r c s z e l k i c h  p a r ­
t y j n o  -  p o l i t y c z n y c h  i n t e r e s ó w ,

w s z e l k a  p o p r a w a  n a  w s i  p o w i n n a  
c i e s z y ć  k a ż d e g o  P o l a k a ,  g d y ż  
z b l i ż a  n a s  d o  o g ó l n e j  p o p r a w y  w  
P o l s c e .

W c z o r a j  z m a r ł  p o  d ł u g i e  i i 
c i ę ż k i e j  c h o r o b i e  S. p .  T a d e u s z  
H o r o d e ń s k i  i n ż y n i e r  -  r o l n i k  b .  
c z ł o n e k  O . N , R .  Z m a r ł y  b y ł  j e ­

d n y m  z w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  p o w o j e n n e g o  p o k o l e n i a  
n a r o d o w e g o .

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

C ze c h y  czę śc ią  n ie m ie c k ie g o
s y s te m u  p o lity c z n e g o ?  -  S t r .  3

Regent Hortnv w Kilonii
na uroczystości spuszczenia na w odę

k r ą ż o w n i k a  „ K s .  E u g e n i u s z  S a b a u d z k i "
B E R L I N ,  2 2 . 8 P r z y g o t o w a n i a  

d o  w i z y t y  r e g e n t a  H o r t h y 'e g o  w  
K i l o n i i  z o s t a ł y  u k o ń c z o n e  j u ż  w  
n i e d z i e l ę .

W  p o n i e d z i a ł e k  o d  s a m e g o  r a ­
n a  m i a s t o  ż y ł o  w  g o r ą c z c e  o c z e ­

k i w a n i a .  T ł u m y  p u b l i c z n o ś c i  g r o  
m a d z i ły  s i ę  w  p o b l i ż u  d w o r c a ,  
k t ó r e g o  w s p a n i a ł a  d e k o r a c j a  
p r z e d s t a w i a ł a  s i ę  n i e z w y k l e  i m ­
p o n u j ą c o .  D z ie d z in i e c  d w o r c a  o  • 
t o c z o n y  b y ł  p o d w ó j n y m  s z p a l e -

P rze m w w e n ie  Daladiera w y w o ła ło

K ryzys  gabinetowy we Francji
Dymisje* m in i s t r ó w  n  ccy i r o b ó t p u b lic zn y c h

P A R T Ż ,  2 2 .8 .  N i e d z i e l n e  p r z e ­
m ó w i e n i e  p r e m i e r a  D a l a d i e r  
( p a t r z  s t .  6)  w y w o ł a ł o  n i e s p o d z i e ­
w a n i e  z u p e ł n i e  k r y z y s  g a b i n e t o ­
w y  w e  F r a n c j i .

J a k  w i a d o m o ,  p r e m i e r  D a l a d i e r  
o m a w i a j ą c  s y t u a c j ę  F r a n c j  i 
s t w i e r d z i ł ,  ż e  w o b e c  n a p r ę ż o n e j  
s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  t r z e b a  
b ę d z i e  o b o w i ą z u j ą c y  o b e c n i e  4 0 -  
g n d z i n y n  t y d z i e ń  p r a c y  p r z y s t o ­
s o w a ć  d o  w y m a g a ń  c h w i l i  i  p r a ­
c o w a ć  p o n a d  4 0  g o d z i n ,  a ż  d o  4 8  
g o d z i n  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
z w i ą z a n y c h  z  o b r o n ą  n a r o d o w i -

4 0 - g o d z i n n y  t y d z i e ń  p r a c y  b y ł. 
j a k  w i a d o m o ,  s z t a n d a r o w y m  p u n k

t e m  p r o g r a m u  F r o n t u  L u d o w e g o  
i o b e c n i e  o d w r ó t  n a  > tej l i n i i  o -  
z n a c z a  k a p i t u l a c j ę  F r o n t u  L u d o ­
w e g o .

T ą  z a p o w i e d z i ą  p o w r o t u  d o  4 8 -  
g o d z i n n e g o  t y g o d n i a  p r a c y  p o c z u ­
l i  s i ę  d o t k n i ę c i  m i n i s t r o w i e  p r a ­
c y  i  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  F r o s s a r d  
i R a m a d i e r ,  n a l e ż ą c y  d o  u n i i  s o -  
c j a l i s t y c z n o  -  r e p u b l i k a ń s k i e j  i  
z g ł o s i l i  w  p o n i e d z i a ł e k  r a n o  s w o ­
j ą  d y m i s j ę  n a  r ę c e  p r e m i e r a .  K o ­
l a  z b l i ż o n e  d o  m i n .  R a m a d i e r a  
w y j a ś n i a j ą ,  ż e  n a  d y m i s j ę  j e g o  
w p ł y n ą ł  f a k t ,  ż e  p r e m i e r  D a l a d i e r  
n i e  p o r o z u m i a ł  s i ę  z  n i m  w  s p r a ­
w ie  u w a g  n a  t e m a t  4 0 - g u d z .  t y g .

p r a c y .
N a  m i e j s c e  u s t ę p u j ą c y c h  m i n i ­

s t r ó w  D a l a d i e r  p r z e d s t a w i ł  d o  a -  
p r o b a t y  p r e z y d e n t o w i  L e b r u n  n o  
m i n a c j ę  . d e p u t o w a n e g o  d e  M o u -  
s i e r  n a  s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h  i P o m a r e t  n a  s t a n o ­
w i s k o  m i n i s t r a  p r a c y .

K r y z y s  t e n ,  ś w i a d c z ą c y  o  t a r ­
c i a c h  w  ł o n i e  g a b i n e t u  f r a n c u ­
s k i e g o  z l i k w i d o w a n y  z o s t a ł  s t o ­
s u n k o w o  s z y b k o  i n i e  p o c i ą g n ą ł  
z a  s o b ą  z m i a n  w  s k ł a d s / e  p o l i t y ­
c z n y m  g a b i n e t u  D a l a d i e r ,  g d y ż  o -  
b a j  n o w i  m i n i s t r o w i e  n a l e ż ą  r ó w ­
n i e ż  d o  g r u p y  u n i i  s o c j a l i s t y c z n o -  
r e p u b l i k a ń s k i e j .

Neofici dr. Bieleckiego
P rz e m ó w ie n ie  dr. T a d e u sz a  

B ie le ck ie g o  na o sta tn iej „ k o n ­
c e n t r a c ji"  S tro n n ic tw a  N a ro ­
dow ego w  P o zn an iu , n ie  zaw ie  
ra  ż a d n e j n o w e j myśM. Je st po  
w tó rz e n ie m  n ic  ra z  w y g ła s z a ­
n ych  d e k la m a c ji o m o n o p o lu  

N a ro d o w e g oS tro n n ic tw a  N arod ow eg o  na  
hych gałęzi produkcji ; usług, n a c jo n a liz m . W  p rz e m ó w ie n iu  
Oto one: inwentarz martwy, na- i^rtnal- nsfJen
Wozy. nasz“  treściwe, naprawy  ̂ ^F.’
budynków i melioracje budowa k tó ry  w  sposoP ja s k ra w s z y  n iz  
nowych budynków cukier- wę- I d o ty ch cza s p o d k re ś la  sto su n e k  
siei, światło, sprzęty kuchuu.e S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  do  
mębie. odzież. bielizna, obu- zw  z a g a d n ie n ia  neol itów

3 *  'SZYSPSS. £ U « 7 ‘.  IP -H y c » U st,;, lęń  b rz m i:  
książki tytoń i napoje alkoholo- ! „Tak, jak neofitom, me można 
we. powierzyć steru Kościoła, podo-

Pnaprowadziwszy odpowied- nie neofitom nacjonalistycznym 
nie rachunki uzyskuiem., różni- nie można powierzyć steru obo- 
:ę w tych wydatkach między do zu narodowego".

tSS?1 rok,e ' P. dr. B ie le c k i z a p o m in a  o
2 t S J  T e s f r i w o U ^ n y  g * *  m  że *  w  d y  w p a d k i  
«  I wszystkie wpływy * ekspor- \\z  i^ o Ł c i  s ta w a li s ię  n ą w e t  
wi są ma e. V  skazuje ona row - ś w ię ty m i w  Kt ic ie le , a w ie lo -  
] ^  niezmierną eiastycznosi k r o tn ic  b y li z a s łu ż o n y m i f i la ­
mi datków wiejskich, które, jak ra m i K o ś c io ła . Ł a s k a  B o s k a  

słusznie zauważy pan wice- w y b io ra  b o w ie m  za "sw e  n a rze - mogą przy sprzyjają- ! ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

sp o d zie w a n o

Premier, mogą przy sprzyjają- 
okolicznościach stać się 

aródłem ożywczym dla całego go 
SJ>°darstwa narodowego.
mo , . P . A .  R .
wychodząc z tego założenia P- 

bSiiielr uważa aa konieczne

A le  o b o k  tego sz w a n k u je  sa­
m a  a n a lo g ia  m ię d zy  K o ś c io ­
łe m  a S tro n n ic tw e m  N a ro d o ­
w ym . R ó ż n ic a  m ię d z y  c z ło n k a

m i K o ś c io ła  a tym i, k tó rz y  są 
po za K o ś cio łe m , je st b a rd zo  
du ża. W  m y ś l n a u k i K o ś cio ła  
—  ty lk o  je g o  c z ło n k o w ie  m ogą  
o sią g n ą ć zb a w ie n ie . C ech ą  
w ię c  o d ró ż n ia ją c ą  c z ło n k a  Ko  
ś c io ła  od o so b y b ę d ą ce j poza  
K o ścio łe m , je st m o ż liw o ść  zbu  
w ie n ia . W ą tp ię , by dr. B ie le c­
k i tw ie rd z ił,  żeb y ró w n ie  istot­
n a ró ż n ic a  z a c h o d z iła  m ięd zy  
c z ło n k ie m  S tro n n ic tw a  N a ro ­
dow ego a in n y m  P o la lo e m ,  
k tó ry  n ie  p o sia d a  le g ity m a c ji 
S tro n n ic tw a .

D r. B ie le c k i z a p o m in a  o 
tym, że w sz y scy  je steśm y cz ło n  
k a m i w ie lk ie j o rg a n iz a c ji,  no­
s z ą ce j n az w ę  N a ro d u  P o ls k ie ­
go. I  że in sty n k ty  p o ls k ie  tkw ią  
n ie  ty lk o  w  c z ło n k a c h  S tro n ­
n ictw a  N a ro d o w e g o , nie tylko  
n aw e t w ś ró d  w sz y stk ich  wy 
z n a w có w  id e i n a ro d o w e 1, • 
ale ró w n ie ż  w ś ró d  w szy stk ich  
P o la k ó w . In s ty n k t y  te u ła tw ia  
ją P o la k o w i w  sta w a n iu  się  
w y z n a w c a m i id e i n a ro d o w e j,  
a n aw et p o z w a la ją  w  p e w n y c h  
w y p a d k a c h  lu d z io m  n ie  z_nn.J<ł 
cy m  id e i n a ro d o w e j d ziaL u  
tak, jak g d y b y id e ę n aro d o w ą

u z n a w a l i .
P o zo sta je  in n e  p j tanie, p o ­

staw io n e p rzez dr. B ie le c k ie ­
g o: K to  m a k ie ro w a ć  O bozem  
N a ro d o w y m ?  P o zw o lę  sobie  
s fo rm u ło w a ć  je  sze rzej —  kto  
m a k ie ro w a ć  P o ls k ą ?

Otóż k ie ro w n ic tw o  P o ls k i  
p o w in n o  b y ć  w rę k a c h  P o la ­
ków , w y p o sa ż o n y ch  w  zd ro w e  
in sty n k ty  p o lsk ie , w y z n a ją ­
c y c h  id e o lo g ię  n a ro d o w ą , gdyż  
to ty lk o  m oże im  d ać ja sn y  po  
g lą d  na sy tu a cję  p o lity cz n ą ,  
m a ją c y c h  d a r  p o lity czn e g o  w i 
d ze n ia , w y p o sa ż o n y ch  w  s iln y  
c h a ra k te r, k tó ry  p o z w a la  p rze  
ła m y w 'a ć p rz e s z k o d y  i p rze ch o  
d z ie  z w y c ię sk o  p rz e z  próby  
ży cia . C zy  ce ch y te m oże m ie ć  
ty lk o  cz ło w ie k , k tory w  r a ­
m a ch  S tro n n ictw a  N a ro d o w e ­
go w y s łu ż y ł e m e ry t u n  p o li­
ty cz n ą ?  C z j ce ch y te zd ob yw a  
się  w y łą c z n ie  d łu g o le tn im  sia -  
żem  p a r t y jn jm .

W  r z e c z y w i s t o ś c i  sp ra w a  
p rz e d s ta w ia  się  z u p e łn ie  in a ­
cz e j. W  t e  ce ch y m oże b y ć  w y­
po sażon y k a żd y  P o la k . Ł a t­
w ie j o c z y w i ś c i e  nm gą j e  m i e c  
ci, ktorzyr w o rg a n iz a cja c h  i>a

ro d o w y ch  o d b y li d łu g o le tn ią  
s łu ż b ę  p o lity cz n ą . S łu ż b a  ta 
w w k szta łciła  ic h  m y śl p o lity c z ­
ną i z a h a rto w a ła  ch a ra k te r.  
O c z y w iś c ie  Stronnictw m  N a ro ­
dow e n ie  m a m o n o p o lu  n a  od­
b y w a n ie  tej słu żb y . W  tych  
■w arunkach trzeba się lic z y ć,  
że w  k ie r o w n ic iw ie  n o w o czes­
nego ob o zu n aro d o w e g o  zn ai-  
d zie  się  w ię k sz o ść  tych. któ­
rz y  m a ją  poza sobą słu żb ę  wr 
o rg a n iz a c ja c h  n a ro d o w y ch .

S tw ie rd z e n ie  takieg o  stanu  
fa k ty czn e g o  n ie  m oże b y ć ru w  
n o zn a czn e  z z a m y k a n ie m  do­
stępu do k ie ro w n ic t w a  p o li­
tycznego tym  lu d /io m , którzy  
św ieżo  zo sta li zd o b y ci p rze z  
ideę n a ro d o w ą . T a k ie  b o w ie m  
p o sta w ie n ie  sp ra w y , stw a rz a  z 
n ic h  oby w ateli d ru g ie j k la sy .  
T a k ie  p o sta w ie n ie  spraw ry h a ­
m u je  ro z ro st id e ; n a ro d o w e j w 
P o lsce . Je st ź ró d łe m  n ie w ia ry  
w  s iłę  Twórczą id e i n a ro d o w e j,  
je st w re sz cie  p rz y c z y n ą , k ió r a  
n ie p o z w a la  n a  o siąg n ięcie  
p rzez S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  
su k ce su  ostatecznego, m im o  o- 
sią,gania ta k ich  czy  in n y c h  su k  
cesów  lo k a ln y c h . Jan Korolee

r e m  c z ł o n k ó w  S .  A . w  g a l o w y c h  
m u n d u r a c h .  N a  p e r o n l a  z b u d o w a  
n o  o g r o m n y  s r e b r n o  -  s z a r y  b a l ­
d a c h i m  n a  k t ó r e g o  t y l n e j  ś c i a n i e  
w i d n i e j e  s ł o ń c e  u ł o i o n e  z e  z ł o ­
t y c h  s w a s t y ł c j i a  b i a ł y m  t l e .

O  g o d z i n i e  9 .1 5  p r z y b y ł  n a  
d w o r z e c  p o c i ą g  s p e c j a l n y  w i o z ą ­
c y  r e g e n t a  H o r t h y ‘e g o ,  j e g o  m a ł ­
ż o n k ę ,  p r e m i e r a  I m r e d y ‘e g o ,  m i ­
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  K a -  
n y ę  i m i n i s t r a  H o n w e d ó w  R a t ;  a , 
K i l x a  m i n u t  p r z e d  t y m  p r z y b y ł  
s p e c j a l n y m  p o c :.ą g ie n ,  k a n c l e r z  
H i t l e r  N a  d w o r c u  z g r o i r a d z 4l i  s ie  
d o s t o j n i c y  F z e s z y ,  w ś r ó d  k t ó ­
r y c h  b y ł o  k i l k u  m i n i s t r ó w ,  n a j ­
w y ż s i  p r z e d s t a w i c i e l e  a r m i i  n i e ­
m i e c k i e j ,  g e n e r a ł o w i e  B r a u s c h -  
i t s c h ,  K e i t e l  o r a z  d o w ó d c a  f l e t y  
n i e m i e c k i e j ,  p r z e d s t a w i c i e l e
w ł a d z  c y w i l n y c h  i t p ,

P o i w t a n i e  k a n c l e r z a  H i t l e r a  z  
a d m i r a ł e m  H o r t ł T y m  b y ł o  b a r d z o  
s e r d e c z n e .  K a n c l e r z  o f i a r o w a ł  
m a ł ż o n c e  r e g e n t a  w i ą z a n k ę  k w i a ­
t ó w .

P o  p r z e d s t a w i e n i u  o u e c n y c h  n a  
p e r o n i e  u f o r m o w a ł  s i ę  o r s z a k ,  k t o  
r y  r u s z y ł  w  k i e r u n k u  w r y jś c ia .G o  
ś c i e  w ę g i e r s c y  o r a z  n i e m i e c c y  m e  
ż o w i e  s t a n u  z a j ę l i  m i e j s c a  w  s a ­
m o c h o d a c h ,  u d a j ą c  s i ę  d o  p o r t u  
k i l o ń s k i e g o .  '

Ż  c h w i l ą  p r z y b y c i a  n a  m o l o  o d ­
d a n o  n a  c z e ś c  r e g e n t ?  H o r t ł T e g o  
s a l u t  z  21  s t r z a ł ó w  a r m a t n i c h ,  p c  
c z y m  k a n c l e r z  H i t l e r  u d a ł  s i ę  
w r a z  z e  s w y m i  g o ś ć m i  d o  s t o c z n i  
„ G e r m a n i a " ,  g d z i e  o d b y ł o  s i ę  s p u  
s z c z e n i e  n a  w o d ę  n o w e g o  k r ą ż o w  
m k a  n i e m i e c k i e g o .

S p u s z c z e n i e  n a  w o d ę  n o w e g o  
k r ą ż o w n i k a  n i e m i e c k i e g o  n a z w a ­
n e g o  „ K s i ą ż ę  E u g e n i u s z  S a b a u d z ­
k i "  o d b y ł o  s i ę  w  o b e c n o ś c i  H i t l e ­
r a .  a d m i r a ł a  H o r t h y ‘e g o  o r a z  j e ­
g o  m a ł ż o n k i ,  k t ó r a  b y ł a  m a t k a  
c h r z e s t n ą  n o w e g o  o k r ę t u  w o j e n n e  
g o .

N a m i e s t n i k  A u s t r i i  S e y s s  I n ą u ­
a r t  o ś w i a d c z y ł  w  m o w i e  w y g ł o ­
s z o n e j  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i ,  iż  d e  
c y z j a  n a d a n i a  p a n c e r n i k o w i  n i e ­
m i e c k i e m u  Y ia z w y  „ E u g e n i u s z  S a ­
b a u d z k i "  p o w z i ę t a  z o s t a ł a  w  c z a ­
s i e  A n s c h l u s s u .  D o d a ł  o n ,  iż  im ię  
to  w y b r a n e  z o s t a i o  d l a  u c z c z e n i a  
p a m i ę c i  z n a k o m i t e g o  w o d z a ,  k t ó ­
r y  n a  c z e l e  w o j s k  n i e m i e c k i h  o d ­
r z u c i ł  d e f i n i t y w n i e  z a k u s y  w s c h o ­
d u  p r z e c i w k o  z a c h o d o w ń  E u r o p y .

Nadal pochmurno
P rz e w id y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  w  

d n iu  23 b . m .-  W d z ie ln ic a c h  w sc h o d ­
n ic h  p o c h m u rn o , m ie jsc a m i d e sz c z e . 
N a  p o z o s ta ły m  „ b a z a rz e  k r a j u  p o g o  
d a  o  z a c h m u rz e n iu  z m ie n n y m  s to p ­
n iow o  m a le ją c y m . T e m p e ra tu r a  w  
c ią g u  d n ia  o k o ło  20 s to p n i.  U m ia rk o ­
w a n e  w ia t r y  p ó łn o cn o  - z a c h o d n ie .


